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G a l i c i a e ,  L o d o m e r i i  R e g i s ,  

P R O T E C T O R I S  S T A T U S  C R A C O Y I E N S I S ,  § c .Ą c .  

DIE 12 FFBRUARIl 1835.

Nunc sexjes denis srptemąue nites populo annis 
Augustuin sidus, Caesar, idemąue Pater,  

Reguo Patrum populi, cunctis testantihus aevis, 
Indito sic regnis nomine caro, Domus.

Fes to, quod genuit TE nobis, numen in alrnum, 
Da yeneranti animo stcruerc rota Tbrono! 

ArLiter et Nestor Regom, Senlenlia srtIo , 
P'gnus regnorum. quo sine ligmen want.  

H«c lex et virtus (le.vit lua devia, munde,  
Lex et dux populis Austria clara, tuis.

Vanum nomen erP vortex cum turbinę rupi, 
Se ,  non vim saxorum alteret uuda furens. 

Aevis corruscant, circumque experta procellas, 
Allisis clades, mole,  locoque salus,

Eminus effusis, leviori pondere regnis.
Sic pax et bellum, tutaque fulera tulit.—  

Vis ,  compar legi ,  r index,  securaque darnni, 
Quod, trepido mundo praesidium tribuis !

Non uni genti ,  multis jam gloria fuiges,
Spes. et solamen, porlus, iterque rati;

Quam regiavet,corpus,capiteexpers vique regendi, 
Virtus, lucro faveus, commoda Dagitiis.

Actis temporibus commune hoc stigma ferebat,  
Iguoti specimen noton majus erit?

Sic epulae dantur, queis rursum craler abondot, 
Sanguine civili, Gallia, noto tibi.

Hac duce, dispersos luget sat mundus acervos,  
Caro suo plenos, summo, quod ille fovet. 

Sangiiineane via rursus commenlo meandum,  
Clque vigens poena lerreat a“va magis?— 

Non metueus damni, speclat fidueia Patrem;
Hic pellet nubenr, testeque mundo potest. 

Fleclel,  qui Dexit, scaudeus scelus in solium orbis.
Degcnerem sobolem, patrio neve toro. — 

Ergo Jics salve! Patri Augustissimo fesla,
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Quem populis tantis, nostroąue parvo dabas! 
Et redeas mullis, vita pollenie revinclus, 

Annis, et mundo, sic modo, non timido!
Fer Patris nulus, et nobis usque fayentes, 

Tantnm eo, victuris, numine C^-EbUlEO!—

Część Polityczna.
T R E Ś Ć  NAYNOY) ' SZYCH W Y P A D K Ó W  T E G O C Z E -  

S NYCH.

Coraz większe zachodzi podobieństwo,  ze  
sprawa hiszpańska,  zakończy się na drodze 
pojednania,  przez interwencja przyjacielską 
wielkich mocarsiw.—  Hrabia Pozzo di Bor-  
go  odjechać ma 7 lutego do Londynu. — 
Woyska  D. Carlosa w Hiszpanii  zajęły leze  
zimowe*— Rząd angielski miat się wyraźnie 
oświadczyć przeciw zbrojnej 'in lerw encyi Fran- 
cyi ,  do spraw hiszpańskich.—  Listy z W i e ­
dnia nadeszle do Frankfurtu 31 stycznia do­
n oszą ,  że rząd Cesarsko Austryncki , naka­
zał sprzedaż 10,000 koni od pociągów woy-  
sk ow yc h ,  oraz część landwerow odesłać do 
d o m ó w .—  Dnia 22 stycznia miała zaj ść  po- 
tyczkajpod Estellą,  klórey wypadek niewiado­
m y . — Konferencje  londyńskie w sprawie bel-  
giysko-hollenderskiey mają się na nowo roz­
począć 1. ma rca .—  Rozchodzi się głośna 
wiadomość w Paryżu,  iż w Londynie ina się 
zebrać pewien rodzay kongressu dla ostate­
cznego załatwienia spraw E u ro p ej sk ic h .—  
Zaburzenie w Madrycie było początkiem re­
wolucj i  militarney na korzyść konstytucyi re­
publikańskich r. 1812 lub 1820. — Mówią  
że liczba zabitych w zaburzeniu dnia 18 w 
tey stolicy, wynosi do 200 osól>.(?)— M ó w ią ,  
że Mina bj l  w tajeinnem porozumieniu ze  
spiskowetni .—  W  okolicach Sewil l i  i Kady-  
xu powstać miały korpusy gieri l lasów,  któ­
rym rząd nit-rnoże już dać rady ; dwie szta- 
fetty pobiegły w'tey mierze dnia 21 stycznia 
do Madrytu. Podobnież przybył tam kury-  
jer z Walladolidy z doniesieniem , że pólk 
prowincjonalny Betanzos ,  zabiwszy pólko-  
wnika swego i dwóch officerów, ogłosi ł  się 
za sprawą 1). Carlosa.—  Ciągle zasmucają­

ce wiadomości dochodzą do Madrytu o poło­
żeniu rzeczy w Hiszpanii  północnej,  w wielkiej  
sprzeczności z t emi,  które stronnicy królo­
wej ' ,  ciągle kują w Bajonnie .—  Now y król  
perski,  Mohammed Szach ,  po mulych tru­
dnościach , zasiadł spokojnie tron po swoim 
o jcu ;  wszelkie niepokojące w tey mierze  
wiadomości były zmyślone,  lub przesadzone  
w kuźniach dziennikarskich.— Prymaci Ser-  
wii uknowali spisek na złożenie xtęcia Mi­
łosza z t ronu; lecz zamach ten nieudał się  
i przytłumiony został w samym zarodzie.  —  
Poseł  francuski przy dworzeLondyński in hr. 
Sehastijani przybył już dnia 31 stycznia do 
Paryża, i miał zaraz'posłuchanie u króla; w 
krotce udać się ma na miej sce swego  prze­
znaczenia.— Hrabia Medem spodziewany jest  
do Paryża za kilka dni z L o n d j n u . — Mina  
żąda od kró lowej  jeszcze 8000  wojska  lini- 
jowego i 12,000 urbanosów.—  Zarzucają inu 
iz dotąd nic ważnego niezrobit, pomimo tak 
wielkich obietnic; słychać nawet ,  że znowu  
zachorował.  — 3000 robotników miało się 
zbuntować w fabryce rządowey pod Madry­
tem w dniu 19 stycznia i rozej ść  się samo­
w o ln ie . —  Potwierdza się wiadomość o bun­
cie dwoch baralijonów' piechoty hiszpnńskiey 

.  W  Walladolinzie.  —  Pobyt hrabiego Pozzo  
di Borgo w Londynie,  ma tylko bydź tym­
cz a so w y . —  X.iąze Leuclitenbergski przybył 
juz 25 stycznia do Lizbony.  -— Handel W.  
Brytanii z Chinami niespodzianie i w nieprzy­
jacielskim sposobie przerwany został na chwi­
lę. — Marszalek Marmont z podróży swćj’ 
po Egipcie,  przybył do Genui—  ICongres a- 
merykański odrzucił większością G kresek  
użycie repressaltów  przeciwko Francyi.  —  
Rozprawy o dług amerykański w dnin 1 lu ­
tego rozpoczną się w izbie deputowanych 
Francyi,  gdzie rząd nalegać hędzie na nowo 
o uchwalenie ęntniny 25 milijonów franków.  
— Jenerał Llauder nowy minister w dyny w  
Hiszpani i ,  z powodu wiadomego wniosku o 
uznanie następcą tronu naystarszego „syna 
Dou  Carlosa,  musiał  złożyć swóy  urząd,-— 
Ostatnie wiadomości o i granic hiszpańskich,
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n r  zawierają nic nowego.  Obie strony stoją 
Spokojnie na swoich punktach militarnych.

(C. F . S.J  
W I A D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

W a r s z a u  A  28 S tyczn ia .
Dzis ie j szy  Kuryer,  zawiera następujący 

artykuł o stanie instytutów klinicznych |>rzy 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie  
roku 1835:

•Zakłady lekarskie naukowo-praktyczne  
dobrze urządzone,  klinikami zwane ,  są po­
trzebne i użyteczne z trojakiego Względu: raz, 
jako szpitale,  w który cli pewna liczba cho­
rych znayduje przytułek i opatrzenie; pow ló- 
re, jako miejsca w kiórjrh oddani nauce le- 
karskiey uczn iowie,  przy łóżkach chorych 
czetpią wiadomości praktyczne, i sposobią się  
do wykonywania sztuki ,  a zatem gdzie od­
bierają ostateczne i najwyższe nksztalcenie 
W swoim zawodzie; nareszcie jako miejsca Z 
których dobroczynne działanie wypływa na 
udoskonalenie nauczycieli  i sztuki ,  jako też 
ogólne dobro kraju. Akademija Krakowska  
miała zawsze instytucje kliniczne, lecz tako­
w e  mimo wszelkich usiłowań dawniejszych,  
Uczonych i gorl iwych professorów terapii, 
chirurgii i akuszerji ,  z powodu okoliczności  
miejscowych poniekąd w piśmie ś. p. Fry­
deryka Kolland, b. profe&sora sztuki polożni-  
czey w Uniwersytecie Krak: do pożądanego  
Btanu przyprowadzone bydż nie mogły.  Jako 
professor w rzeczonym Uniwer: od r. 1808,  
znając dawnieysze pomienionych zakładów  
niedogodności ,  podczas pobytu mego w koń­
cu r. z.  w Krakowie ,  miałem sposobność  
przekonać śię o teraźniejszym ich stanie,  a 
trafne urządzenie i porządek,  jaki  w nich 
dostrzegłem,  tudzież prawdziwe wzorowe i 
naśladowania godne usi łowania teraźniey 
Szych professorów kliniki l e kar sk ie j  i chi- 
rurgiczney przy uniwersytecie Jagieł: ,  wlo-  
byly na mnie miły obowiązek,  podania krót­
kiego rysu wzmiankowanych instytucji do 
powszechney wiadomości.  W  Krakowie są  
teraz następne instytutu kliniczne: 1) Lekar-  
ski i chururgiczny wraz z okhlistyczny tn, u-  
mieszczone w osobneiu,  korzystnie położo-

nem zabudowaniu,  będąrem własnością aka­
demii.  Co do urządzenia 2ch rzeczonych 
instytutów: Klinika lekarska składa się z 18 
a chirurgiczna z 12 łóżek.  Administracja  
rzete lnych  klinik jest w ręku obu professo­
rów, którzy w działaniach swoich,  wzajemnie  
się wspierają.  W zabudowaniu klinicznettl 
znajdują się dobre łazienki ,  schludne i wy­
godne prosektorium, i mały gabinet patalo- 
giczay,  założony przez teraźniejszych profes­
sorów.  Jest tam traklyer, sprawujący zara­
zem obowiązki  gospodarza. Lekarstwa dla 
obu klinik, dostarczane są z prywatnej’ apte-  

- ki.  Z chorych,  naywięcey jest  gon iczko-  
wych, z chronicznych zaś ko l e jn o ,  po parę 
exemph>rzy z każdego rodzaju,  których za­
trzymują bez ograniczenia czasu,  przyjmują 
też i jawnie nieiileczonych chorych,  dla ob­
serwacji  i doświaoczeniu.granic sztuki. Po ­
dług otrzymanego wyrachowania,  bywa w st a­
ły ch klinikach z przecięcia rocznie chorych: 
w klini< e lekar: 150 do 160, w chirurgicz-  
ney zaś 58. Cq do metody nauczania tera­
pii i leczenia,  professor Brodowicz idąc W  

ślady wiekopomnej  pamięćt professora Wal:  
Hildebranda i t egoż następcy Raj mana, prze­
strzega, izby chorych ściśle examiuownno i 
formowano dokładne diagnostyki,  prognosty-  
ki i indy kacye terapeutyczne,  tudzież iżby 
używano jak najprostszych sposobów lecze­
nia. Ia hisloryi chorób, kandydaci medy cyny 
i chirurgii po łacinie,  a uczniowie chirurgii  
uiższey po polsku spisują,  i które w aktach 
zachowane zostają; professor Brodowicz ro­
bi p-oczne. wyciągi ,  i zapewne zda sprawę 70 

swoich 12 letnich działań w tym przedmio­
cie. Każdy uczeń w przeciągu kursu klini­
cz nego ,  który dla sposoli iącjch się na do­
ktorów med: i chir: trwa lat 3, a dla wszy ­
stkich innych tylko 2,  traktuje kilku chorych.  
Dla dokładniej szego pielęgnowania i dozoru 
chorych, jako też lepszey obserwacji ,  utrzy­
mują uczniowie w klinikach kolejno,  dzień-  
ny dozór,  z któi ego inspekcją mający skła­
da ogólny dzienny rapport podług drukowa­
nego szematu i takowy służy do ocenienia



i ego pilności i zdalnośri ,  jakoteż do kontroll i
his loiyi  choroby. Ciała zmarłych zostają o- 

- twierane i ściśle uważane,  a Epierisis do hi- 
storyi załączoną.  Fundusz na klinikę lekar­
ską  i chirur: wynosi rocznie zip. 25 ,600 ,  z 
których utrzymanie domu,  kuchnia, apteka* 
posługa i wsze lk ie  potrzeby opędzone zos ta­
ją.  Każdy professor ma assyslenta płatnego  
z kassy uniwersytetu. Takowi ,  wybierani  
zostają z młodych,  świeżo  kreowanych -do­
ktorów,  i tychże urzędowanie trwa przez 2 
lata. ł 'rofe3sorowie odbywnją wizyty w ran­
nych godzinach i nauczają przy łóżkach cho­
rych, po południu czynią toż samo assysten-  
ci, którzy prócz tego professorów we wszy-  
atkiem posiłkują.  11) Klinika położnicza z ło­
żona z 4 łóżek,  jest  w szpitalu S.  Łazarza,  
pod dozorem professora uk o sz en i ;  co do któ-  
rey życzyć pozostaje,  aby oddział brzemien­
nych wraz z podrzutkami W' rzeczonym szpi­
talu umieszczonemi,  oddany był pod zarząd 
professora akuszeryi,  i tym sposobem ułatwio­
ne zostały deinonstracye praktyczne chorób,  
właściwych niewiastom i dzieciom, których 
teoryą wykładać jest  obowiązkiem professora 
sztuki polożn:. 111) Szpital wenerycznych i 
dom obłąkanych,  pod przewodnictwem wła­
ściwych f izyków,  stanowią również nowy za­
kład kliniczny. IV)  Oprócz pomienionych in­
stytutów kl inicznych,  utrzymywaną jest  kli­
nika ruchoma (ambulatorium) w którey ordy­
nują' chorym, na poradę przybywającym i o-  
patrują biednych po ich mieszkaniach,  gdy 
chodzić nie mogą.  Na ten cel osobne pro- 

■tokóly mężczy zn, kobiet,  i dzieci pici obojey,  
spisywane są  przez naylepszych ukończonych  
uczniów,  podług szczególnych drukowanych  
szematów.  Liczba chorych ntrz\mujncych po­
moc tym sposobem, wynosi rocznie: wewnętrz­
nych nkolo 1800 g łów,  zewnętrz: 178; z tych 
chorych wybierają professorouic dowolnie,  
ważnieysze expmplarze dla stałych klinik,  
nie potrzebując przenosić mozolnie chorych 
% ogólnego szpitala. Dla zapobieżenia wszel-  
kim nadużyciom wydają recepty drukowane,  
numerowane i każda przez professora podpi­
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saną zostaje.  Obszernieyszą wiadomość O 
zakładach klinicznych,  a mianowicie lekar­
skim i chirurgicznym w Krakowie,  czytelni­
cy powziąść mogą z rozprawy o instytutach 
klioicz;; wydaney w Krakowie 1828 r. przez  
Józefa Brodowieza professora klin: lekars: 
w (Jniwer: Jagieł: ,  tudzież z roczników o-  
bpyiHitjących zdanie sprawy z czynności kli­
niki chiriirgi: i położniczey od dnia ł .  Paź­
dziernika 1831 do 1. Lipca 1833 przez Lud:  
Bierknwskiego professora chir: w Uniwersy­
tecie Jagieł:.  —- Pisałem w Warszawie dnia  
23 Stycznia 1835 roku. D. Undnick/, doktor 
med: i chir:,  cz łonek komitetu lekars: tein-  
czasowego.  • (h~. w .)

F a i i y ź , 25 Styczniu. Prezes i Sekretarze 
izby parów,  złożyli  w ręce króla, projekt do 
prawa o wystawieniu sali dla sądu izby rze-  
czoney,  przyjęty przez nią.

M ów ią ,  że marszałek iMortier zamierza  
przywrócić w woysku niektóre zwyczaje Z 
czasów cesarstwa. Stosownie do tego, mar­
szałkowie polni ,  nazywaliby się znowu jak  
dawniey , jenerałami brygad,  a j enerałowie  
porucznicy,  jenerałami dyuizyj.

Słychać,  że x ią że  Orleański ma zamiar  
starać się o rękę xięznirzki Badeńskiey,  cór­
ki xiężney Stefanii,  pasierbicy N apoleona; u 
siostry byłego wice-króht włoskiego.  (G .W .)

Doniesienie.
Przybyli do tuteyszey stolicy bracia Zie-  

gler z Tyburg i i ,  polecają się Prześwietnćy  
Publiczności  z wielkim assortymentpm roz­
maitych drzew owocowych ,  jako też z wy­
borem cybulek i f lanców,  tudzież nasion 
kwiatowych,  i z nasionami jarzyn ogrodowych  
w naylepszym gatunku.  Mieszkają w ober­
ży Pana Hipper na Stradomiu pod znakiem 
Róży.  (Ir.)

P R Z Y J K C I 1AL.I 1 )0  K R A K O W A .

Dnia 11. —  12. Lutego.
Dobrzański  Józe f  z Polski.  —  Reiss H o ­

norata z P . —  Feldinann Hirsz z Prusa. —  
Marek Rartlomicy z Austryi .—  Fojtik Ge­
org z A.  —  Kazaz Georg z Węgier .  — Ka-  
zaz Jan z W .  — Pakany Andizoy z W .  —  

I Baka Andrzey z W .  — Pfau Juliusz z Ga-  
Kcyi .—  Lewiecka Oh. z G . — Rutkowska  
Koostancya z P o l s k i . —  Marchocka Tekl a  z 
Polski .

W Y J E C H A L I  Z K R A K O W A .

L eb o w sk i  Michał do Polsk i .  — Z a k r z e ń ­
ski FeliX  do P. — D rzew ieck i  K az im ie rz  t>


